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KURIER WARSZAWSKI. 


'D. 15. Listopada. — Rok*15846, 
Niedziela, 


JIS 


Od dziś za dwa tygodnie rozpoczynaią się Nabożeń* 

stwa Adwentowe. 

N.PAN, 2lgoz. m., na przedstawienie Namiestnika 
Królestwa Polskiego, raczył nadać P. Anto: Gautier, 
Referendarzowi Stanu, Szefowi Biura w Wydziałach 
po b. Komisji Rządowej Wojny pozostałych, tytuł 
Radcy Stanu. A 

(Dalszy ciąg pensji emerytalnych 0: Otrzymali: 
PP.Anna zFigettich Czajkowska, Wdowa po Aseso- 
rze, rs. 126k.56. Jul: z Mierzałowskich Chełmińska, 
Wdowa po Sważniku, i ich Dzieci, rs.42. Kaz: Błoń- 
ski, b. Stępfarz, rs. 191 k.25. Mar: z Chrzelińskich 
Ktopotowska, Wdowa po Pisarzu Kassy, i ich Córka, 
rs. 105. Leon Komorowski, Kancelista kk. ł-ej, rs.75. 
Wilh: Szrzękowski, Naczelnik Komory, rs.600. Jan 
Horz, b.Kontroler, do pensji rs. 432, dodatek rs. 108. 
Aniela z Jasiekiewiczów Macieiewska, Wdowa po 
Strażniku, rs, 24 k. 30. Ant: Marcinkowski, b. Stra- 

` znik, rs. 36, Alexy Zosowskź, b. Dziennikarz, rs. 90. 
Domicella z Kanigowskich Obrębska, Wdowa po Po- 
borcy; rs. 300. Marja z Kowalskich Szubska, Wdowa 
po Sekretarzu Expedytorze, rs.337 k. 50. Barb: z Zmi- 

; grali Przygodzka, Wdowa po Adjunkcie Urzędu 

oterji, rs. 33 k. 75, Sylw: Rzońca, Poborca, rs. 454 
k,69. Felix Fuksiewicz, b. Posługacz, rs. 63. Konst: 
z Stankiewiczów JVośźniakowa, Wdowa po Stróżu 
przy Magaz: So!:, rs. Il k.25. Felix Kluczycki, Pobor- 
ca, rs. 600, Tad: Maławskż, b. Radca Wydz: Skarbo: rs, 
1,125. Jan Turowski, b. Dziennikarz, rs, 195. Fran: 

. z Kościelskich 4damcowa, Wdowa po Strażniku, iich 
Dzieci, rs. 75k.60. Józ: Iwanicki, b. Kasjer, rs. 1,350. 
Katarz: z Hrabianów Bogucka, Wdowa po Dozorcy, i 
ich Dzieci, rs. 70 k. 20. Jan iJózef IF ajgerci, syno- 
wie po Rachmistrzu, rs.189. Ig: Popławski, dawniej 
Kapitan b. W.P., obecnie Urzędnik K.R.P.: i S., rs. S10 
k.95, Ani: zWoieekichGrabowska, Wdowa poZastępcy 
Pisarza Komory, i ich Dzieci, rs. 90. "Tad: Kleparskt, 
b. Dozorca, rs. 202 k. 50. Jan Borowski, b. Kontroler, 

, do pensji rs. 37, k. 80, dodatek rs. 43:k. 20. (D. e. n.) 

Według zawiadomienia Komisji Rzą: Spraw Wew: 
i Ð. z dnia 72/2 Paźdz: r. b., N. PAN zezwolić raczył 
na przedłużenie jeszcze ną rok ieden, tò iest dó dnia 
1/13 Paźdz: 1847 y, wykonanie Ukazu z dnia 5/xz Lip- 


ca 1844 r: 0 ukrócenia nadmiernego wyrobu i uży- 


waniu wódki, tudzież wydanego w rozwinięciu tegoż 
Ukazu postanowienia Rady administracyjnej z d. */2s 

| mol w. 
Znany zaszczytnie z użytecznych prac swoich wli- 


Jutro, Śty Edmund. 
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teraturze różnych narczeczSławiańskich,Piotr Dubro- 
wski, przygotowuie do druku dzieło, którego potrze- 
ba ciągle czuć się daje. Tą pracą z niemałym mozo- 
łem i znakomitą zdolnością dokonaną, iest: Słownik 
biurowy Polsko: Rossyjski, zawierający wyrazy uży- 
wane w czynnościach urzędowych. Wyjście Słowni- 
ka zapowiedziane iest na początek roku 1847. 

Wczoraj złożono w Red: Kurjera od malutkiego 4/e- 
xandrka dla ubogich Sierot zł. 20, i tyleż dla Óchron 
Dziatek,iako w rocznicę iego urodzin.— Także złożo- 
no zł.20 dla Starców i Kałek od M. K., na podziękowa- 
nie BOGU za spełnienie życzeń; a od M. L. żł. Ggr. 20 
dla kałeki w domu Blerta. 

Zwiększaiące się zatrudnienia, znagliły mnie do 
przybrania w pomoc Ludzi dokładnie z wprawianiem 
sztucznych zębów za granicą obeznanych, którzy pod 
moiem okiem nadał zajmować się będą. Dotyczasową 
wysokość nagrody za moią pracę znacznie zniżyłem, 
tak, że dla każdego iest przystępną. Za trwałość wy- 
robu i wykończenie odpowiednio celowi, zaręczam. — 
K. Lebrecht, Dentysta M. Warszawy, przy ul: Kra= 
kowskie-przedmieście, Nr. 487, wprost Tow: Dobro- 
czynności, r. ! 

Kalendarz Biurowy ścienny, oraz tualetowy i pu- 
gilaresowy na rok 1847, wyszły na widok publiczny; 
sprzedają się we wszystkich Księgarviach, Składach 
papierowych i w Drukarni Banku. A 

Bogaty skład JP, Xawerego Schlenker, co rok otej 
porze, napełnia się bowemi towarami, przeznaczonemi 
na ubrania zimowe Dam i Panów. Chociaż piękna wy- 
stawa tego sklepu zmienia co dzień swe ozdoby, a przez 
to podaie przechodzącym sposobność widzenia nie ma» 
łej części teraźniejszych tualetowych nowości, wszak- 
że zbiór onych iak tak znaczny, że tylko szczegó. 
łowe przejrzenie zasobów sklepu, dać może dokładne 
wyobrażenie o potrzebach i wymaganiach mody tego- 
rocznej. Przebieżym więc w krótkości te okazałe wy- 
roby zagraniczne, które przeznaczone są do uzupeł- 
nienia ozdob pięknych FVarszawianek. Na suknie 
ozdobne, są popeliny irlandzkie, gładkie lub w pasy; 
na sukniestrojne, pekin w szerokie pasy w kolorach 
iasnych; na mniejsze ubrania, pekin wełniany w pasy 
jedwabne; na.suknie wizytowe, materje gładkie mie- 
nione głównie koloru popielatego, i kaszmir gładki 
w kolorach dzikich lub popielaty m; (suknie takie kasz- 
mirowe ubierane są guzikami metalowemi, lub-zka- 
mieni); na suknie balowe (z tunikami), tarlatan lub 
krepa haftowana, - Na salopy iokrycia, są kaszmiry 
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gładkie ze szkocką podszew kj iMonelkt szkockie. Po- 


nieważ mantylle zostały zupełnie zarzucone, ną ich 
miejsce są zapasy szalików czyli eszarp, z axamitu, 
iedwabiu lub kaszmiru haftowanego; do stroiu takież 
eszarpy z krepy haftowanej jedwabiem tub złotem; a 
dozwyczajnego użycia z materji wełnianych, zwanych 
tartan lub taurys. Szale duże z taurysu lub tarta- 
nu używane są w miejsce salopek: ' Ogółem mówiąc, 
najwięcej widzieliśmy materji w kolorach popielatym, 
dzikim lub kasztanowatym, z/przeznaczeniem tak na 
suknie iako i na kapelusze; toż w kolorze zielonym 
chińskim, który iest bardzo w modzie-—Aby Mężczy- 
áni nie mysleli że o nich zapomniano, doniesiem im, że 
silep P. Schlenker posiada zbiór nowych materjiszko- 
ckich na pantalony i kamizelki. Sliczne są tam także 
kamizelki axamilne i iedwabne suto haftowane, które 
wszystkie iak wiadomo winny być krajane bardzo dłu- 
go. Na palto zimowe są bzberyny w kolorach cie- 
mnych, chociaż i piaskowy zaczyna być w modzie, 
Na podszewki takich palto iest płusz wełniany naśla: 
duiący baranki krymskie. Te okazałości uzapełnia- 
ią krawaty czarne atłasowe ze szlakami kolorowemi i 
szaliki atłasowe z axamitnemi desseniami. 

- Tom 6ty najnowszego romansu Alexandra Dumas 
p.t: Pani de Monsoreau, nakładem Księgarni B. Less- 
mana, wyszedł z druku. Prenumeratorowie w miej- 
seu złożenia przedpłat, takowy mogą odebrać. Tom 
7my najdalej za dni 10 opuści prassę, na którym dzieło 
ukończone będzie. Pomimo że dzieło to o ieden tom 
ma więcej objętości iak prospekt zapowiedział, wy= 
dawca dla prenumeruiących nie podwyższa ceny; prze- 
cież gdy koszt wydania nadspodziewanie powiększył 
się, cena przeto po zupełaem ukończeniu ze zł. 20 do 
26 gr. 20 podwyższoną zostanie. * Do chwili ukończe= 
nia tego, cena prenumeracyjna pozostale zł. 20 łącznie 
z ukończonem dziełem: Kosciot Panny Marji zł. 80 
za Fl tomów ;.wczem zwraca się uwagę Szano: Pu- 
bliczności na nader nizką cenę. Przedpłatę przy jmuią 
wszystkie znaczniejsze Księgarnie w Warszawie, na 
prowincji wszystkie Urzędy i stacje pocztowe. Koszt 


portorji wydawca przyiął na siebie; tym sposobem 


mieszkający na prowincji, dzieło to bez najmniejszego 
kosztu nadesłane mieć mogą. 

Dwa razy daie, kto prędko daie; rzekł Ojciec do 
Syna, i kazał mu objaśnić to zdanie. Młody Jaś zaraz 
odpowiedział: iż to przysłowie ostrzega, aby w da- 
waniu nie śpieszyć się; ponieważ omyłka szkodę spra- 
wić może, np. zamiast 5 złotych, można wydać ru- 

"bla; w prędkiem liczeniu pieniędzy można nadracho- 
wać. Bravo! powiedział Ojciec, doskonale poiąłeś 
łacinę: Bis dat, qui cito dat, to iest w dawaniu bpic- 
szyć się Bie należy. Wyborne tłumaczenie ze strony 


lewej; bo nie tylko rzeczy, ale też, iwyrużenia maią 
dwie strony, więc nicować ie można. Qdwróćmy to 
samo zdanie na stronę prawą, a zupełnie inna będzie 
iego postać: Kto prawdziwie potrzebuiącemu pożycz.a 
10 złotych, daie mu iakby 20, ieśli to zaraz uskute- 
eznia; 500 złotych w nagłej potrzebie prędko udzie- 
lone, tyle ulgi przynosi, ile 1,000 później. Wczesne: 
Jekarstwo prędko podane choreinu skuteczniej działa 
iżycie przywraca. Dawne wyrocznie wyrażać się 
zwykły oboiętnie i dwuznacznie, ażeby skutek prze- 
powiedni nie zdradzał zaufania; w niektórych miastach 
Panowie rzemieślnicy i majstrowie podobnie wy rażaią 
się, mówiąc: »Zrobię niezawodnie na Niedzielę.” Ale, 
ileżto Niedzieł upłynie, nim skutek uwieńczy „m ò- 
bietnice. Takim też majstrom wypłatę należności WŴza~ 
iemnie odkładaią na iutro, że nawet niekiedy 20ste ice 
tro przeminie, nim swoie odbiorą. 

(A. n.) Przy zbliżaniu się długich wieczorów, zwy» 
kle poszukiwane bywaią przez Rodziców rozmaite 
Gry, maiące na. celu zabawić, i pożytecznie zaiąć ich 
dziatki. Jedną z takich przyiemności z pożytkiem łą» 
czących rozrywek, iest: Łoteryjka Chronologiczna, 
zbogacaiąca, bez utradzenia młode umysły znaczną 
liczbą nazwisk, z dziejów krajowych i literatury ze» 
branych : ułatwiaiąca oraz spamiętanie dat różnych, 
porządkiem chronologicznym ułożonych. Przekonaw= 
szy się na własnych dzieciach o istotnej korzyści 
wspomnionej gry, sądzę iż również nie iednym Ro» 
dzicom, miłą uczynię przysługę, przypominając j po« 
lecaiąc ią publicznie.— Ojciec Orga dzieci, 

Uezyniono w Warszawie bardzo ważne odkrycie. * 
Pewien amator Fizyki utrzymuie, i bąrdzo słusznie, 
że każdy Człowiek, iak ta lub owa machina na kolei 
żelaznej, iest parochodem, bo parą nóg chodzi. 

Nowy Artysta Rzeźbiarz JP. Schródeł, ybył 
w.tych dniach z FF'iednia do Warszawy. Wykonywa 
on z talentem rzadkim ze słoniowej kości prześliczne 
wizerunki w płaskorzeżbie, lub w maleńkich biustach. 
Trudno mieć więcej wprawy, talentu, a przytem tyle 
skromności, iak ie ma P.Schródel. Prace tego Arty- 
sty, odznaczają się podobieństwem wielkiem, wykoń- 
czeniem ozdobnem. Widzieliśmy u niego do 50 pła- 
skorzeźb biustowych (medalionów różnej wielkości), 
które za bytności swoiej w /Fiedniuwykonał. W licz- 
bie innych, ma on tu zsobą płaskorzeźby 8ch synów 
Arcy-Xcia Franciszka- Karola, domyślnego Następe 
cy tronu austrjackiego, Ńcia I oroncowa Namie» 
sinika kaukazkiego, Barona Tettenborna Feldmara 
szałka Porucz: wojsk Austr:, Hrabiego Ludwika Mae 
łachowskiego, Xiężnej Czerniszew, Hr: Kapo-d Fs- 
trias brata Prezesa rządu greckiego, i wielu znakoe 
mitych Osób. Kollekcja iego medalionów wszystkich 


* 


celniejszych Artystów i Artystek dramatycznych Te- 
atru Cesarskiego w FViedniu (Burg), iest arcy-cie- 
kawą. Mieszczą się w niej popiersia sławnych Arty- 
stów dramatycznych: Ludw: Loewe, Max: Korna, 
"Łukasa, Fichtnera, Larosza, Anschitza, Retticha 
*i Hertzfelda; oraz Artystek dramatycznych: Ludwi- 
“ki Neuman, Jalji Rettich, Elizy” Fichiner, i Amelji 
Haitzinger. PonSchródel, ukończa podobne płasko- 
rzeźby, w kilku niedługich posiedzeniach. Ceny prae 
iego są umiarkowane, ale stałe. Za biusty żąda 15 
dukatów, za popiersia 6, 10 do 15 dukatów; (portre- 
ty Dam iako więcej wykończenia potrzebujące, płacą” 
"się o 2 dukaty drożej). ' Wspomnione ceny, są cena- 
"mi oryginałów ze słoniowej kości, ale ze zrobionego 
faż raz oryginału może dostarczyć prześlicznych ko- 
"pji z massy piankowej twardej i pięknej. Kopje takie 
w iednym kolorze, płacą się stosownie do wielkości 


w innym, a płaskorzeźba w innym), które zdaniem 
„naszem są najpiękniejsze, od 6 zł.gr. 20, do 8 zł:. 
"Do tych płaskorzeźb P. Schródeł, dostarczyć może 

ram i opraw z axamitu i imitacji palisandru w guście 
odrodzenia arcy-eleganckich. 

Świeżo nadeszły do Warszawy pierwsze zeszyty 

dzieła niecierpliwie oczekiwanego przez wszystkie o- 
“soby poświęcaiące się nauce i zgłębianiu dziejów Kra- 
ciowych. Kronika PP 'apowskiego, której cząstka tyl 
ko w wieku 16m po łacinie była wydrukowana, odtąd 
"do naszych dni za straconą poczyłana, szczęśliwie te- 

raz odkryta, znalazła w P. Mikołaju Malinowskim 

"uczonego tłumacza i wydawcę, który obrobićniem 


swoiem podniósł ieszcze warlość tego nieóceniónego, 


zabytku literatury historycznej, i wyborny przekład 
swój zbogacił mnóstwem przypisów, w których pracę 
W 'apowskiego objaśnia, Obur lub prostuie. Kro- 
"nika ta wychodzi w Wilnie pod tytułem: Dzicie Ko- 
ony Polskiej i Wielkiego Xięztwa Litewskiego ód 
r. 1380 do 1535, przez Bernarda z Rachlamowic 
„W 'apowskiego, ze świeżo odkrytego rękopismu, zie- 
zyka tacińskiego na ojczysty przetłumaczył, przy 
pisami objasnit, "poczet rzeczy i osób dodał Mikołaj 
Malinowski, Zeszyt T, 213. Całe dzieło składać ma 
tomy, i 
(zł. 70 - Znajdnie się w Księgarniach : Gustawa Leona 
- Góikst erga przy ulicy Miodowej pod fiłarami, i na- 
„ przeciw Kościoła XX. Rapueynów. PSR 
~ Biuro’ Techniczne €. L. Kkestaedt wdowy; przy 
rogu ulicy, Senatorskiej, i Nowo-senators: , ma binor 
Ainiejszem donieść, że z powodu odbytej osvbistej 
podróży z zagranicy, w tym jzawodzie zaopatrzonym 
został tenże Skład Oytyczny w wszelkie gólunki Szkieł 
ocznych błękitnych i białych, take dla krótkiego tako 
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prenumerata całkowita wynosi rs. 10 k.50. 


i słabego wzroku pochodzące z najpierwszych Insty- 
tutów zagranicznych, które do opraw złotych, srebr- 
nychi stalowych osadzone być mogą. i niemniej Skład 
teń posiada znaczny wybór rozmaitych Lornetek i Q- 
kularów, iakotęż Perspektyw teatralnych dubeltow ych 
i poiedynczych, mogących służyć do pola i użytku 
wojskowego. Oprócz tego, Probierze stomiarówe 
z Ciepłomierzem a ocechowane przez Rząd -z należy- 
tem objaśnieniem; różne Arkometry do płynów cù- 


'krowych iinnych; Ciepłomierze do gorzelni, Termó- 
metry do ózdób Sałonów, w tak gustownym wyborze 


że nie mogę zaniedbać zwrócenia na takowe uwagi 


- Szano: Publiczności; iako też nowy Assortyment an- 


gielskich: nożyczek , Tgieł i Szcyzoryków; któremi 
.Biuro* techniczne użupełnionem zostało. Polecaiąe 
wszystkie te przedmioty, zapewnia się cena umiarko- 


-wahai “ 
od 4 zł., do 6 zł: gr. 20; w 2ch kolorach, (to iest tło -* 


"kiego rodzatwowadu w domach mieszkalnych gnież- 


Posiadaiąc niezawodny. sposób wytępiania wszel- 


dżącego się , © mianowicie pod nazwą: Karaluchów, 
Kasztanów, Persaków, Tarakanów i t.p.. polecam się 
Szano: Publiczności z zapewnieniem rychłego skutku, 
i dak: najumiarkówańszej ceny wynagrodzenia; wiado- 
mość przy uliey Piwnej pod N° 104, — J. Źrodelski, 
Prakt: doświadczeń chemiczn:. 

Na wczorajszym wieczorze w Resursie Kupiechiej, 
ijako wstępnym do przyszłych Zabaw karnawałówych, 
bawionó się wesoło, itańce przeciągnęły się do późnej 
nocy. 

EC wieczorem, w domu Nr 413, przy Ogrodzie 
Saskim, skradziono Szkatułkę dużą, dębową, okutą 
w żelazo; w której znajdowały się: Obligi Skarbowe 
hojo następuiące: Nr 9829, 9020, 9921, 4206, 4295, 
4204, 4293, po Rór.500; Nr 45,001, 45,002, 48,008, 
48,006, 48,007, 87,518, 87,516, 87,517, 48,008, 
87,515, 87,514, 87,513; p» Rsr. 150; Nr 104.169, 
104168} 104,167, 104,161, 104,166, 104,165, 
04,164, 107,696, 104,162, 107,691, 107,692, 
104,463, 107,693, 107,695, 107,694, po Rsr. 100; 
Rewersa prywatne i urzędowe reiestra, it p. papiery; 
gotowych pieniędzy było biletami bankówemi zł. 1000, 
i Listy Zastaw:. Skradziono przytem itualetkę podró- 
żną, męzką, w mosiądz okutą, mahoniową. Uprasza się 
PP. Bankierów i Wexlarzy, ażeby zwrócili uwagę pa 
<pomienione wyżej Obligi, gdyby takowe produkowane 
im były. toby zaś sprawcę powyższej kradzieży Wy- 
krył łub przedmioty skradzione przytrzymał zwróci 
dv powyższego domu Nr 413 w adblrym appartameń- 
cie, oprócz wdzięczności otrzyma'nagrodę, | 


Na ostatnich targach Warszaws: i Prags: płacano 
za korzeć 4wo-Ćwierciowy żyta ró. 4 ki $l-/2 (zł. 28 


gr. 23). Pszeniey rs.5 k9 (24,38 gr. 28): Jęczmień: 


©) 


rs.3 k, 82 (zł. 25 gr. 14). Owsurs. 2k.27(zł. 15 g.4). 
Siana fura iedno-konna od rs. 2 k, 10 do rs. 3 k. 30 (od 
zł. 14 do zł. 22); parokonna od rs. 3 k. 60 do rs. 6 k.45 
(od zł. 24do zł. 43), Słomy fura zwyczajna od rs. 1 
k.35 
rs. 38 do rs. 45  k. 45 (od zł. 253 gr.10 do zł. 303), 
lichy od rs. 19 kopiejek. 35 do rs. 27 (od zł. 129 do 
zł. 190).  Kartofli korzec rs. 1 k. 71 (zł. 11 gr. 12). 
Okowity garniec rs. 1 k. 46*/2 (zł. 9 gr. 23); Szu- 
mówki k. 54 (zł. 5 gr. 18). — Onegdaj sprowadzono 
na targ Pragski z Cesarstwa Rossyjsk:, przez tutej- 
szych Kupców :* wołów sztuk 311, z różnych miejsc 
Królestwa sztuk 1856; ogółem wołów sztuk 497; wie- 
przy 699; baranów 939; z tych zakupili rzeźnicy tu- 
tejsi na konsumcję miasta, wołów sztuk 352, wieprzy 
543, baranów 935. (G. P.) 

Gdy lat temu kilkanaście Teatr wielkiej Opery w Pa- 
ryżu, przedstawił z nadzwyczajnem staraniem dzieło, 
do którego poezje ułożył Skrib, a muzykę Meierbeer, 
owego zadziwiaiącego Roberta djabta, i gdy ta Opera 
zaraz stała się sławną, ulubioną Publiczności, i kassie 
teatru ustawicznie przynoszącą bardzo znaczne docho- 
dy; inne teatry usiłowały co podobnego wystawić, lecz 
w mniejszym formacie. Ta rywalizacja była trudną, i 
tylko Teatr Paryzki Opery komicznej ujrzał ziszczopą 
nadzieię, przedstawiwszy w r. 1836 Operę Revenant 
(Gość z tamtego świata), która przełożona na ięzyk 
polski, wczoraj pierwszy raz była przedstawioną w na- 
szym Wielkim Teatrze. Autorem poezji tej fantastycz- 
nej Opery iest Kalwimont, zńany z dzieł literackich, 
a muzykę ułożył Gomis, rodem Hiszpan. Ta muzyką 
stylem bardzo zbliżona do płodów Meżerbeera. Znaw- 
cy chwalą bogactwo harmonji, dramatyczność muzyki 


i szczęśliwe połączenie melodji poważnej z lekkością ° 


utworów muzycznych. Odznaczaiącemi się śpiewami 
s4: Śpiew SirArundel w akcie 1, dwu-śpiewiSary i John, 
Ballada Sary, Romans Sir Arundel, śpiew Steenie z to- 
warzyszeniem chóru piekielnego. Kontrast między 
dziką muzyką piekła a żałobnym chórem z towarzy- 
- szeniem organu, iest szczęśliwym pomysłem Autora, 
Niepospolity. ienjusz, zapowiadał iż zajmie miejsce 
między najznakomitszemi teraźniejszemi mistrzami, 


Dzienniki francuzkie żałowały zgonu wcześnie zgasłe- , 


go Kompozytora, którego tylko trzy opery wyszł 
z pod iego pióra. Umarł RA lat 28, Na Pes mc 
nie przedstawienie tego dzieła iest nader staranne, po- 
chwały oddawano zasłużone; szczególniej zadowalał 
akt 2gi wykonaniem głównych rol, chórów i zmian i 
pięknych dekoracji. Układ sceniczny iest JP. Jasiń- 
skiego Reżysera; dyrygował częścią operową i wyu- 
czył ią JP. Nidecki. Po ukończeniu, Publiczność przy- 
wołała JPannę Riwoli i JP. Troszla. 
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do rs. 2 k. 10 (od zł.9 do zł. 14). Wół dobry od — 


= 


Z Płocka dnia 3 Listopada 1846 r. — Są oko- 
liczności rozmaite przesuwające się przed oczami na- 
szemi, które mniej więcej sprawiaią wrażenia na na- 
szej uwadze, ale żadne tego rodzaiu nieporywaią tyle 
i niezachwycaią duszy naszej, iak te, w których ma 
udział Ś. Religja. Tak miłego dla oczu, a prawdziwie 
radosnego i proczystego dla serca Chrześcjanina kato- 
lika zdarzenia i S. Obrzędu, było świadkiem miasto 
Płock w dniu l b.m. Wspaniały Kościół katedralny, 
który iuż więcej od siedmiu wieków iest chlubą i zasz- 
czytem tutejszego grodu, samą slarożytnością pociąga 
dosiebie, w 2ch tych ostatnich latach skutkiem przy- 
chylnej opieki wysokiego Rządu kraiowego,a staraniem 
JW. Franciszka a Paulo Pawłowskiego, Biskupa pa- 
sterza dyecezji i kapituły, na nowo, z,dodaniem wielu 
nader i pięknych ozdób, zupełnie wyrestaurowanym 
został. Określać poszczególe to wszystko, co do tej 
Świątyni przybyło i iest dodanem, nie tu iest miejsce; 
ale wyznać potrzeba, że tak S. Bazylika wyrestauro- 
wana została, iż nic niezostawia do życzenia, Kiedy 
więc dzieło to tak ważne dokonanem zostało, pospie- 
szył do Płocka dostojny Pasterz dyecezji tutejszej 
JW. Biskup Pawłowski, i pomimo podeszłego wie- 
ku i nadwątlonego zdrowia swego, w obee JW. Fi- 
iatkowskiego Biskupa Suffragana 1 Proboszcza kate- 
dry Płockiej, a Administratora Archi-dyecezji War- 
szaws:, całej Kapituły, licznie zebranego miejscowego 
Duchowieństwa, i pobożnego Ludu , śam osobiście 
w dniu onegdajszym, dopełnił S. Obrzędu rekoncy- 
liacji tego wspanialego Doniu BOZEGO; poczem miał 
homilią do Ludu, w tórej z całą mocą iogniem wy- 
mowy dowiódł i potrzeby „Kościołów, i obowiązka 
"uszanowania onych; a w końcu złożył publiczne po- 
dziękowanie najprzód N. PANU, za dar znakomi. 
tego funduszu, na restauracją tę przeznaczonego; na- 
stępnie za przychylną opiekę wciąż w tej mierze do- 
znawaną Rządowi kraiowemu; w końcu zaś Guberna- 
torowi cyw: tutejszemu JW. Rzecz: Radcy Stanu Rut- 
kowskiemu, za Jego szczególniejszą troskliwość iczyn- 
ny udział w chodzeniu około podźwignienia do świe- 
tnego stanu tego S. Przybytku; poczem wszystkie te 
dziękczynienia w wieniec razem zebrane, poniósł do 
stóp Ołtarza PANA ZASTĘPÓW, A W zamknięciu onych 
odśpiewał z Duchowieństwem uroczyście Te Deum. 
Następnie Mszę wielką celebrował JW. Biskup Fiżał- 
kowski, kazanie zaś stosowne do uroczystości, po- 
wiedział WJX. Kochowicz, Kanonik Kaznodzieja ka- 
tedralny. W dniu następnym to isst 2go Listopada, 
wielką Mszę Stą żałobną celebrował uroczyście JW. 
JX. Fiiatkowski Bis: Suffr: Płocki, Administrator Ar: 
warszaw:; nazajutrz zaś Uczniom miejsowego gimna- 
zjum, i pobożnemu płci oboiej ludowi, udzielał ten- 
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'że JWJX. Biskup SaknawzNr Bierzmowania. Nie- 
możemy przemilczeć że serce wyrywało się z piersi 


od radości, patrząc na inną teraz wewnętrzną postać 


tego Domu BOŻEGO, iak ten Lud pobożny, tłumnie 
w dniu tym do tego przybytku. S, zebrany i upragnio- 
ny iego potrzebą, był ucieszony iego widokiem, iak 
każde nieledwie usta powtarzały błogosławieństwa 
dla tych, którzy pamiętali na słowa KrórA Proroka 
»PAŃIE zamiłowałem ozdobę Domu TWOJEGO, 
i miejsce mieszkania TWEGO”, i dowiedli tego u- 
czynkiem — M. J. 

Magistrat miasta Tarnogroda. — W dniu 24 
Paźdz: 5 Listo: r. b. o godz: Gtej wieczorem, stu miesz- 
„kańców Chrześcjan, dotknięci zostali pożarem, tak, 
że następny dzień, brakło im pierwszych potrzeb do 
Życia. Szkody zaś wynikłe przez pożar w budo- 
wlach, wynoszą rs. 6,516 k: 75, w ruchomościach 
rs. 12,964 k, 35; w ogóle rs. 19481 k. 10. Staroza- 
konny Józef Goldman, tutejszy mieszkaniec, uięty 
taką niedolą poparanles z- własnych funduszów 
rozdzielił pomię zy nich mąki korey 25 i krup kor- 
cy 3, garney 4. Czyn ten pełen ludzkości Magistrat 
podaiąc do wiadomości powszechnej, nie wątpi, że 
znajdzie się więcej sere litościwych, które za iego 
prz) kładem nie odmówią nieść pomoc cierpiącej ludz- 

ości, —Burmistra A. Zypiewski. i 

dnglja. — Dwór dopiero 5go: Grudnia wyiedzie 
z odwiedzinami do Xcia Norfolk. — Najznakomitsze 
domy handlowe w Anglji zwróciły. na to uwagę Lor- 
da Palmerstona, iż zamierzona wyprawa amerykań- 
skiego Jenerała Flores znacznie może szkodzić han- 
dlowi ang: w Ameryce południowej, iże ztej przy- 
czyny trzeba przerwać ściąganie dla niego ochotni- 
ków. — Członek Parlamentu Pułkownik Gore Lang- 
ton, równie iak w roku zeszłym, tak ib. r. darował 
wszystkim swoim  dzierżawcom opłatę. dzierżawy. 
Margrabia Lansdowne zmniejszył ią o połowę, a Au- 
tor P. Edward Bulwer, opuścił opłatę za kwartał zi- 
Bow (a W blizkości Freth znajduie się na Tamizie 
statek francuzki maiący zabrać 4,000 beczek prochu, 
bapioozeh przez rząd francu: u Pana Hall; dopiero 
od kilkulat wywózka prochu z Anglji iest dozwoloną. 

Francja. — Lord Brougham (Bruem) zaraz za 
przybyciem do Paryża, odwiedził Pana Gizo. Jego 
odwiedzinom u Hrabiego Mole i u dworu przypisują 
powody polityczne. — Z wyspy, Burbon donoszą, iż 
„tamże zamierzoną była wyprawa przeciwko 7ama- 
tave. — Minister rolnictwa i handlu wyznaczył komi- 
tet centralny pod prezesostwemGubernatora Banku Hr: 
Argout (Argo) maiący zaiąć się zebraniem składek i 
ich podziałem dla dotkniętych powodzią. Akademja 
moralnych umiejętności ma wyznaczyć nagrodę 2,000 


fr. za rozwiązanie kwestji, iakim sposobem najlepiej 
zaradzić powodziom, —Składka otworzona przez dzien- 
nik Sporów dla dotkniętych powodzią, doszła iuż sum- 
my 146,450 fr. — Bank francu: 31go z. m. dyskonto- 
wał na $7 miljonów fr. — Między wojskiem stano- 
wiącem załogę Ożcheżti mianowano 3ch Urzędnikami, 
a 38 Kawalerami orderu legji honor:. — 5ciu Deputo- 
wanych wyiechało do Algierjicelem obeznania się z ta- 
mecznym stanem rzeczy. —Aresztowano przeszło 200 
osób za przywłaszczenie sobie rzeczy uniesionych 
przez Loarę. — Silwjo Pellico bawi teraz z odwie- 
dzinami u Lamartyna. — P. Kluni Aient towarzy- 
stwa zamierzaiącego założyć kolej żelazną przez mię- 
dzymorze Panama, wróci do Bogoty, celem wyiedna- 
nia od kongresu Granady zatwierdzenia układa za-. 
wartego z Prezesem Mosquerą.— Teatr wielkiej o- 
pery w Paryżu przygotowuie widowisko nadzwy- 
czajne na dochód nieszczęśliwych dotkniętych powo- 
dzią Loary. 

Niemcy. — N: Cesarz Austrjacki 6go b. m. przyj- 
mował nowego Posła ang: Wice Hrabiego Jana Pon- 
sonby. — P. Rotszyld w końcu b.m. spodziewany iest 
w Wiedniu. — 30go z. m. o tej rano nastąpiła ex- 
plozja składu prochu pod Eger. Jeden z Oficerów 
kieruiący interesami składu, wszedł do niego z rana, 
a ledwo drzwi za sobą zamknął, straszna nastąpiła ex- 
plozja; przeszło na 300 stop daleko pomiotane zosta- 
ły cegły i belki zabudowania; ciało nieszezęśliwego 
Oficera okropnie zostało poszarpane; szyldwach zaś 
i iego szulerhauz żadnego nie doznał uszkodzenia. — 
W Berlinie gob.m. w nocy wybuchł w bocznym do- 
mu przy placu Hausvoigtel pożar, który zniszczył 
w tym domu od dołu do góry przez trzy piąta pro- 
wadzące schody i całe Zcie piątro, iako też część domu 
sąsiedniego. -Z powodu, że wszystkie schody paliły się 
razem, kilka osób utraciło w ogniu życie. Dotąd wy- 
dobyto z.pod gruzów sześć spalonych trupów. - Fami- 
lja z Zmiu osób złożona, na lm piątrze mieszkająca, 
wyskoczyła oknem do ogrodu. fiatuiąc się Lym spo- 
sobem od okropnej śmierci, osoby że są mniej więcej 
ciężko uszkodzone. — W ciągu teraźniejszego lata u 
różnych wód mineralnych użdrawiaiących w Niem- 
czech, szukało polepszenia zdrowia kilku Mahometa- 
nów. — Wielu gospodarzy rolniczych maią nadzieię, 
że w przyszłym roku kartofle wydadzą plon obfity. 

Portugalja. — Przybycie eskadry ang: do Łisbo- 
ny, zdaie się nastąpiło w skutek wyraźnego życzenia 

ortugalskiego Rządu. — Hrabia Bomfim były Gu- 
kre woienny Lisbony, uciekł do Koimóry: + 
Ogłoszono dekret pozbawiaiący wszelkich tytułów 
kilku Grandów. k 

W tochy. — Oscime Sty. wkrótce ma ogłosić dła 


/ 


+ 
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miasta Rzymu ustawę municypalną; dotychczas ze 

wszystkich miast papiezkich tylko Kzym nie miał ta- 
kiej ustawy. — Kardynał Lambruschini wrócił do 
Rzymu schorzały. iid Ai 

+0 Rozmca tości. — Gazeta Wiedeńska wychwala nad- 


„zwyczajnie młodego: Poetę: Karola Rik; iego poezje. 


maią tchnąć niewinnością myśli, szlachetnością wyra- 
żeń etc.; oto daiemy tu przekład iednej z icgo myśli: 
o Nie gniewaj się że bogacz (on niewinien temu), A 
Iż nie czuiejak nędza dokucza biednemu; 
Zawszę;w dostatkach żyiąc nie doświadczył tego; = 
Nie widział zziębniętego, nie widział głodnego. 
Wszak w noc ciemną gdy patrzysz przez okno mój bracie, 
M światło gdy pali się w twej skromnej komnacie. 
Nie dojrzysz, żaręczam ci, przedmiotu żadnego. 
— W Paryżu iest teraz oprócz robotników bez zatru- 
dnienia, potrzebujących wsparcia 116,000 ubogich. — 
Dnia 20go Paźdz: dawał Liszt w Temeswarze Końcert; 
a chociaż cena była poczwórna, Teatr był przepeł- 
niony, a nawet dla Artysty przygotowuią zabawy. — 
"W Teatrze Włoskim w Paryżu, przygotówuią nową 
operę p. t: Narzeczona Korsykanka. W tymże Tea- 
trze występować ma nówa śpiewaczka włoska Panna 
Strepponi, dla której Donżzelii napisał Operę Adelją, 
a Werdi Operę Nabuchodonozor — W roku 1845 
w Londynie i iego okolicach, tylko 86,060 osób było 
więzionych za długi, a koszt procesowy z tego powo- 
du przyniosł 3,200,000 złp. Nie ma co mówić, Lon- 
dyn, w każdym względzie iest wielkim. — Znowu 
dziecię cudowne. W Gdańsku niedawno dał sześcio- 
letni fortepjanista 4do/f Papendik dwakoncerty; był 
z oklaskami przyjmowanym, i wyieckał dla dalszego 
wykształcenia do Berlina. — Pod tytułem: Ptaki dra- 
pieźne, ogłosił Kurjer Francuzki, Romans, w którym 
opisano modną spekulację pieniężną w Paryżu z natu- 
ry. Prawdziwie szczęśliwy pomysł. — Sławny finan- 
sista Julie Guorard umarł, iakeśmy donosili, w Lon- 
dynie, doczekawszy późnej starości. Na początku re- 
„wolucji franca:, był on w r. 1789 kupcem korzennym 
w Nantes; posiadał w najwyższym stopniu bystrość 
ceł tę i przedsiebierczy duch, iw 15 łat stanął na 
czele kredytu i bogactwa. Niedługo został głównym 
liwerantem armji i marynarki francuskiej był tajnym 
aientem w Anglji, poufałym przyjacielem Ministra Po- 
licji Fuszego, więźniem stanu za Cesarstwa, głównym 
liwerantem mocarstw sprzymierzonych przy wzięciu 
Paryża, a r. 1823 tem samem w armji fran: w Hiszpa- 
nji; był więźniem w turmie za długi; dwa razy bañ- 
krutował, W ostatnich latach życia swego, napisał 
dzieło o finansach, i kilka tomów pamiętników. — 
Szczególny podróżny. -Kapitan Holman, sławny śle- 
y net ok po Gciu latach podróży wrócił 23 Paźdz: 
r" ondynu, swego rodzinuego miasta. Przez prze- 


ciąg tego czasu zwiedził Portugalję, Hiszpanję; Al- 
gierję i wszystkie ważniejsze miasta nad morzem śród- 
ziemnem ; dotarł aż do Egiptu i Syrji, zwiedził także 
Węgry, Siedmiogród, Serwję etc. Ten szczególnego 
rodzaju Turysta, odbył tę podróż bez żadnego towa- 
rzysza, sam ieden, i zupełnie zdrów i wesół powrócił 
do domu. — Klub w 7rewirze wyznaczył nagrodę 
za dostateczną odpowiedź na następuiące zapytanie: 
»Go to jest lichwiarstwo, patrząc na nie 'z stanowiska 
-anoralności? i iak potrzeba z lichwiarzem obchodzić 
się? Jak słychać, niegdyś bogaty a teraz niewinnie 
 podupadły kupiec z Kłewe, miał iednogłośnie otrzy- 
- mać nagrodę. OQdpowież iego ma być wkrótce dru- 
„kiem ogłoszoną. — Pewny Jegomość pytał się drugie- 
go, która iest godzina? 512ta? odpowiedział pierwszy. 
nAvczy Pański zegarek dobrze chodzi?” zapytał się. 
»O doskonałe, na Neiu kamieniach.” »To szczególnie, 
mój dobrze szedł, lecz właśnie natrafił na ieden -ka- 
mień gdy mi wypadł z kieszeni, i iuż chodzić nie może 
wcale. Pan kazał służącemu, aby go obudził iutro 
rano o 4tej, bo ma piłny interes; lokaj nie zapomniał, 
i wszedłszy © dciej do Pana, budzi go: »Panie, iuż 3cia 
godzina, iuż Pan ma tylko godzinę spać.” Pan roz- 
poiewany przewrócił się na drugi boki zasnął; za 
śwadrans znów przyszedł lokaj: »Panie; ieszeze trzy 
kwadranse.” »Iajże mi pokój, mówiłem ci, zebyś 
mnie obudził o-4tej ale nie o Ściej.” »Panie; cheiałem 
Pana przygotować do obudzenia się. = Wszedł pe- 
wnego razu wieśniak do sklepu, aby sobie kupić oku- 
lary, łecz kupiec mu włożył kilka par na'nos, a wie- 
śniak ciągle mówił, że nie pasuią, że niemi nic nie 
widzi; kupiec okularów podał mu książkę; a ten prze- 
wróciwszy kilka kart, oddał, mówiąc że nie pie widzi. 
»Może WPan nie umiesz czytać?” zapytat się kupiec. 
»A ma się rozumieć, że nie umiem; i eóżby mi było 
po waszych okularach. gdybym umiał czytać,” ła 
PRZYJECHALI do WARSZAWY, 0 
Bardziński Jan Oby: z Jedwabna; Bajer Verd:Naczeln: Górn: 
z Chlewisk; X. Fiiałkowski Admin: Archi-Dyece: Warsza z Plo- 
cka; Faliński Jan Oby: z Radoszówki; Ledóchowski Fran: Oby: 
z Rokitna; Marjewski Doktor z Terespola; Ornowski Józ: Prezes 
z Sulmierzyc; Xżę Ogiński Stan: Szambel: z Kowna; Sumiński Ste 
Ob: z Bagniewa; Steinkełier Piotr Bankier z Wrocławia; Somer 
Fr: Kop: z Dabic; Tengobergski Adolf Urzęd: z Kowna; Tracha- 
czew Mich: Porucz; z Ty flis; Zabłocki Józ: Ob; z Świniar. (G.P.) 
„DONEZSRUNNA.. zbozi 
Franciszek Parczeski, KRA WIEĆ DAMSKI, poleca się Sz: 
Publiczności, iż podejmuie się wszelkich obstalanków robót Dam- 
skich, podług najnowszych żurnali i na czas uniówiony wykoń» 
czyć; braz Qsobom żyszącym sobie łatwego! poznaniarkzaju Sd- 
kien. Damskich:z wszelką dokładnością, ktorego w/12 godzinach 
/ nauczyć się mogą, lecz nie tylko osoby nieznaiące kroju, ate;też 
i takowe, które znaią krój, mogą się zełosić. Mieszkanie moie 
przy ulicyKrak;-Krzedm: w domu W. Malcza, wprost Poczty: 
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W dalszym ciągu licytacji Ruchomości po niegdy Agnieszce 
z Ritiendetfów Szpitzbard W dowie pozostałych, w domu Do- 
minikańskim przy ul: Mostowej pod Nr 226 położonym, sprze- 
dane zostaną dnia 5/17 Listopada r. b. o godzinie 3 po połu- 
dniu, Kosztowności, mianowicie Srebra, Zegarki srebrne i zło- 
te, Pierścionki i Kolczyki z brylantami, orav iane Kosztowno- 
śęi, za pieniądze zaraz po przybiciu płacić się maiące. 

j Masłowski, Reient K. R. G. w, 

Na początku Alei po prawej stronie,- w domu Nro 1674, 
iest CAŁE DRUGIE PIATRO do wynaięcia, z meblawi lub 
bez mebli, w całości lub częściami; Pokoie tapicerowane i czy- 
ste, Stajnie, Wozownie i inne wygody. Wiadomość u wla- 
ściela tamże na dole, po prawej stronie wchodząc. 

a ~ = : Prży ulicy Leszno naprzeciw -Działyńskich Ner 

ZA 732, w: tylnej! oficynie na 2m piątrze, są do sprze» 

dania: dwa FORTEPJANY palisandrowe; ieden 

mahoniowy, wszystkie z dekami metalowemi, zu- 
pełnie nowe,miłego głosui najświeższego fasonu; takoż 1 brzo- 
zowy używany 0 6 oktawach; hiemniej ŁOZKO iesionowe, 0- 
BRAZY olejne AKTYWA b. Handlu z pod Nru 610, za ostate- 
cznie 50ty procent. Debitorów zaś tychże Aktywów uprasza się, 
aby pod adres powyższy na ręce podpisanego, przypadaiąca na- 
leżność składali, inaczej krokami prawnemi do tego znagleni z0* 
staną. — Bornholtz. . 

Potrzebne są dwa POKOJE z meblami lub bez, z wspól- 
nym kominkiem, ieżeļi oddzielnej, kuchenki niema, przez czas 
zimy. Wiadomość przy ulicy Dzikiej Nr 2353 i 4, u W. Ma- 
iewskiego: A i 

Biedna Służąca niosąc dwa PIÓRA Damskie od kapelusza; 
zgubiła; uprasza Taskawego Znalazcy o zwrot za nagrodą ie- 
śli będzie żądać, pod Nr 1295 przy ulicy Nowy-świat, do 

. Służącej Marjanny. ) 
KONIE z poiazdem lub Bryczką krytą, nare» 
sórach, do naięcia w mieście lùb w drogę, pod 
Nr 2352 przy ulicy Pawiej. — Tamże Gest do sprze- 
dania KOCZ lekki kolejny, z fordekiem i pakun= 
kiem, koloru szafirowego; oraz BRYCZKA Najdyczanka, na 
leżących resorach, w dobrym stanie.  Kocz zł. 1200. Brycz- 
ka zł. 600. 

OSOBA płci żeńskiej, uzdatniona do zarządu gospodarstwem, 
lub do Dzieci, opatrzona w chłubne świadectwa, życzy wejść 
w podobne obowiązki. Wiadomość pod Nr 2874 lit: A. B. na 
Ordynackiem, w Rządcy domu. 


A W Kantorze urządzenia Dóbr i Składu Nasion, przy 


= 


ulicy Senatorskiej Nr 471, obok Resursy, wystawio- 

~= na iest piękna FORMA do Cukru, biała, 2 massy 
kamiennej krajowej, korzystnie odznaczniąca się, nie 

już tylko trwałością, ale i gładkośeią od wszystkich iakie 
dotąd w kraju i zagranicą wyrabiane; cena iednej formy złp. 
8 gr. 10; zadatku przy obstalowaniu po zł. 1 na każdą sztu- 

- kę. — Tamże złożono kilka beczek SYROPU kraiowego do 
- sprzedania, Centnar po zł. 13 gr. 10, ieżeli cała beczka bie- 
rze się. + 

PŁASZCZ zupełnie nowy, bardzo pięknemi RLH AMIE 
podbity, iest do sprzedania. Wiadomość powziąść można w Ma- 
gazynie Fr: Zygardłowicza Krawca, przy rógu ulicy Miodo- 
Bej ż Senatorskiej na 2m piątrze pod Nr.497, w domu 

ujno. 

Ludwik Henneke, Fabrykant różnych TOWARÓW ŁOK- 
CIOWYCH przy ulicy Dlugiej pod Nr 557 w domu W. Pio- 
trowskiego, dawniej Potkańskich, zamieszkały, wyrabia różne 
Płócienka, Włosiennice, Barchan; Chustki wełniane i t. p; 
jakoleż WATĘ na Maszynie angielskiej. Poleca się Szano: 


. 


„ 


* 


Publiczności swemi wyrobami, 
pych nabyć można. 
FABRYKA OLEJU rafinowanego, przy ulicy Bednarskiej, 
w gmachu Dobroczynności, ma honor donieść,. iż sprzeda:e' 
OLEJ rzepakowy, dwukrotnie rafinowany, hiały, iasny i klas 
rowny, garniec po zł. 5 gr. 15; pół-garnca po zł. 2 gr. 2% 
kwarta po zł. 1 gr. 12. A zaś trzy razy rafinowany; od ch 
lat wystały, który przez 10 godzin pali się bez poprawy; 
przedaie garniec po zł. 6. e í 
DOWOD przez Bank Polski w roku 1833, pod Nr 618514 
na zastawione kosztowności wydany, zaginął prawemu wla- 
ścicielowi, i nikt z takowego korzystać mie może, gdyż obra< 
chunek z Bankiem o wykupiony zastaw, jest zupelnie ukoń- 
czony. 


które -poi cenach umiarkowa- 


AŚ Ź dnia 10 na 11 b. m. w Powiecie Opoczyńskim 
2 ` Gub: Sandomierskiej, we wsi Jabłonicy pod Chłe- 
AĆ wiskami, skradzione zostały para KONI mierzy- 

* nów gniadych, iako to: Klacz stara bez żadnej 
odmiany, i Zrebak w 3cim roku, także bez odmiany, ieszcze 
ogierek. Ktoby takowe wyśledził i dał wiadomość do domu 
AW. Młokosiewicza na Asze piątro przy ulicy Senatorskiej pod 


Nr 468 i 9, wprost 00. Reformatów, otrzyma przyzwoitą 
nagrodę. 


FORTEPIAN mahoniowy o pół Tej oktawy, do 
SĘ naięcia. Wiadomość w Handlu Masieskiegó przy uk 
L&S Bednarskiej Nr 2687. 

AT ALAS a PATAT NENS CSA 
5 Mężczyzna z Prowincji przybyły, lat 24 maiący, 
w chlubne świadectwa swej zdolności zaopatrzony, po= 
siadaiący ięzyk Rossyjski i Polski, życzy przyjąć obo- 
wiązek HANEnNDENERMA u Osób Wojskowych 
(2| lub Cywilnych, w iakim zacnym Domu. Wiadomość 
„powziąść można, lub adres zostawić, w Cukierni Ogro- 
du Krasińskich, wprost Nalewek; (Ner domu 549.) i 


PESSPSCSCSCESSECA TOSOSOCBOPESOCE NAA 
SANKI nowe Petersburgskie, na iednego konia, 


ź fatuchem wilczym, gustownie i mocno zbudowane; 

oraz 6 IAMZĘSEŁ, dwa FOTELE i KONSOL 
z drzewa Aftaman zwanego, sę do zbycia z wolnej ręki, obok 
Komisji R- S. W., w domu Nro 2407 i8 przy ulicy Nowolipie; ., 
wszedłszy w bramę, na lewo. cz 


ge a ehe TER TER eee 

, Podpisany poleca się Prześw: Publiczności - swoim żna* 
cznym zapasem DOBREGO i SUCHEGO FOMEU, w 
całych cegłach, a mianowicie: 1,000 większego bardzo 
korzystnego, do palenia w piecach, po Rsr. 3 z odstawą, 

A 4,000 w mniejszych cegielkach, korzystnego do użycia 


© 


w kuchńlach angielskich i piecach żelaznych, % odstawą, | 
„po Rsr. 2.  Qbstalunki przyjmują się: w Magazynie vg: 
Bilobów. srebrnych przy ulicy Senators: Nro 4906 u Pana E. 
Radtke; w Sklepie korzennym przy ul: Długiej Nro 565 
u Pana Koelichen; oraz w Sklepie wyrobów tokarskich; 
przy ulicy Elektoralnej Nro 794 u Fryderyka Friihboes. 
FP. Frühboes. 
a p ZNnEnZNEIŃM 
Niżej podpisany, , Wynalazca płynu na wygubienie nagniot- 
ków na zawsże, ma honor zawiadomić Sz: Publiezność, iż prze- 
mienia swoie mieszkanie pod Nr 338 przy ulicy Nowe-Mia* 
sto, w domu Stobnickiego, po lewej stronie, 4ta kamienica od 
rogu, na Zgie piątro od tyłu, z pod Nru 18, ulicy Sgó Jana, 
dzie każdego czasu,w wspomnionym mieszkaniu owego ŁYNU 
Eosta można.— Jan Gębieki, b, Chirurg Powiatowy: 
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Arsenał Warszawski niniejszem zawiadamia, iż w dniu 5/17 
i 10/22 Grudnia r. b. odbywać się będzie licytacja w Zamoj- 
skim Awtyleryjskim Garnizonie, na dostawę różnych MATE- 
RJAŁÓW potrzebnych w r. 1847, na utrzymanie w porząd- 
ku Artyllerji, Brom i innych rzeczy. Dla czego więc maią- 
cy chęć przystąpienia do licytacji, mogą się zgłosić do Kan- 
cellarji Artylłeryjskiego Garnizonu w Twierdzy Zamość w dniach 
wyż oznaczonych, z kaucją fis. 160, i z świadectwem z r. b. 
na prawo przystąpienia do licytacji, Zgłaszający się po u- 
pływie tego czasa, do licytacji dopuszczonym nie będzie. Wa- 
runki zaś na niniejszą dostawę i wykaz Materjałów, okazy- 
wane będą w oznaczonym Garnizonie do dnia licytacji. — Za- 
cządzaiący Arsenałem, Artylerji Pułkownik, Gardunof/. TIu- 
macz Arsenału, Zimmermann. 

Przy ulicy „Brówarnej pod Nr 2739, są do 

RZA sprzedania za: pomierną cenę: dwie BRYCZKI, 
09 = iedna Najdyczanka na leżących resorach, kry- 
ta, i połstrówana, w nowym prawie stanie, szczególniej wy- 
godna do podróży; druga na iednego lub na parę koni, ró- 
wnież na resorach, mocno zbudowana. ; 

Zawiadamiam Szano: Publiczność, iż do Handlu mego przy 
ulicy Nowiniarskiej, pod Kolumnami, Nr 8 Sklepu, pod zna- 
kiem Jelenia, nadeszły świeże Towary, a mianowicie: różne 
CHUSTKI, WSTĄŻKI, TIUL, KORONKI, KAMIZELKI 
różnego gatunku, BATYST i t: p., które za cenę umiarkowa- 
ną przy rychłej usłudze sprzedaię. J. Klingsland. 


W dalszej kontynuacji sprzedaży Wyrobów gummo-elastycz- `“ 


nych, w doiu 4/16 Listopada r. b. o godz: 2 po południu, na 
Tamce w Fabryce pod Nr 2843, sprzedaną zostanie przez 
publiczną licytację: Terpentyna Bajońska, Gumma w rollach 
i cząstkach, około 8000 funtów; niemniej Szafy sklepowe za 
szkłem, Krzesła, Olejki apleczne, 4ry Warsztaty Fkackie, i 
inne t. p, Ruchomości. Edward Marjewski. 

Arsenał Warszawski niniejszem zawiadamia, iż dnia 12/24 
117/29 Grudnia r. b. wIbywać się będzie licytacja na dosta- 
wę rozmaitych MATERJAŁÓW podług:wykazu Nr 10111, 
potrzebnych na r. 1847. ' Dla czego więc maiący chęć przy- 
stąpienia do licylacji, mogą się zgłosić w dniach oznaczo- 


nych do Komitetu przy ulicy Nalewki pod Nr 2258, z kaucją, 
Rsr. 27 k. 43i Rsr. 24 Kk.00, i świadectwem z r. b. na prawo | 


przystąpienia do licytacji. Licytacja „odbywać się będzie od 
godziny 10 z rana do 12 w południe, i po upływie tego cza- 
si, nikt do licytacji przypuszczonym nie będzie. Wzory i 
warunki mogą być przejrzane każdodzienie wyiąwszy dnie 
świąteczne w kancelarji Arsendłu Warszawskiego od godzi- 
ny 9 zrana do 2ej po południu. — Zarządzający Arsenalem, 
Artylerji Pułkownik, Garbunojf. "Tłumacz Arsenału, Zim- 
mórmann. E 

Arsenál Warszawski niniejszem zawiadamia, iż dnia 11/23 
i 16/28 Gruduja r. b. odbywać się będzie licytacja na dosta- 
wę rozmaitych MATERJAŁÓW podług wykazu Nr 4 i 6 po- 
trzebuych na rok 1847. Dla czego więc maiący chęć przy- 
atąpienia do licytacji, mogą się zgłosić w dniach oznaczo- 
nych do” Komitetu przy ulicy Nalewki pod Nr 2253, z kaucją 
Rsp. 37 k. 10, i Rsr. 80 k, 4724, i świadectwem z r. b. na pra- 
wo przystąpienia do licytacji. Łicytacja odbywać się będzie 
od godziny 10 z rana do 12 w południe, i. po upływie tego 
czasu nikt do licytacji przypusrczonym nie będzie. Wzory 
i warunki mogą być przejrzane każdodziennie wyiąwszy dnie 
świąteczne w Kancełarji Arsenału Warszawskiego od godzi- 
nę Y z rana do 2 po południu. — Zarządzający Arsenałem, Ar- 
tylerji Pułkownik, arbunojff, "Tłumacz Arsenału, Zimmer- 


MANR: 


4 


= s = 


FORTEPJAN używany, iest dla braku miej- 
sća, do naięcia za cenę zł. 25 na iniesiąc. Wia- 
domość w pałacu Skwarcowa w lewym pawilo- 
nie, u Siróża. 


Dziś rano ciepła stopni 2, Wczoraj w południe 4. 
TEATR WIELKI. Dziś, 2gi raz Gość z tamtego światu, 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, 25ty raz Piątro wyżej. 36ty 
raz Żywy nieboszczyk, i na żądanie 239ty raz J/esele w Ojeo- 
wie.-— Jutro, 21szy raz Odludki i Poeta. tszy raz Duma i mi- ` 
tość Matki. 430ty raz Antonii Antosia. - 
Q c SOKA A Ņi WNO ONOK 
Piotr SŁAŻAŃSK AH Nauczyciel Tańców, | 
>) podaie do wiadomości, że udziela LEKCJE 
i tak u siebie, iakoteż w Domach prywatnych i IĆ 


GŁÓWNY À 
SKŁAD KARMELKOW, 
C. GROHNERTE e! COMP. 

w domu Rezlera przy ulicy Senatorskiej Nro 454. pj 
Ma zaszczyt donieść Szano: Publiczności, iż posiada $ 
znaczny zapas KONFTTUR i SOKÓW w różnych ga- 
tunkach po cenie tańszej iak zwykle. SYROP Kapilo- $4 
rowy po zł. 1 gr.15. ESENCJA do Bischoffu, flaszeczka f 
ESENCJA bz 


Miniego, obecnie własnością Jana kadecz będący. , 
Właściciel Cukierni, pragnąc zastosować się do zwy-/Ą 
czaju powszechnie za granicą przyjętego, urządził nad- 
A to na lszem piątrze w tymże domu REÆESTAWNA-Ş 
CIR dla wygody Szanownych Gosci; gdzie doborem /7 
V Potraw, odznaczaiących się gustownem 1 smacznem przy- 
7 rządzaniem, oraz urządzeniem Lokalu, w którym BIŁ- Gg 
ŁAP pomieszczonym został, przy rychłej usłudze i Ż 
Q umiarkowanej cenie każ iakoteż wszelkich Napoiów: 
`i frunków, niemniej wszeł ie Obstalunki, iak najakura=€ 
K tici askuteczniane będą. Podpisauy ma. niewątpliwą ć 
Q nadzieię pozyskać względy Szanownej Publiczności. » 
Jan Fadecz, Właściciel Zakładu. 
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